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„ Dostojny Brat naszego Miłościwego MONARCHY, 


J.C: W. Wielki Xiążę MICHAŁ PAWŁOWICZ, wczo- 
raj ukończył 48my rok życia, /Wtę rocznicę, w Ka» 
tedrze NN, TRÓJCY, wobec JO. Feldmarszałka Xię- 
cia. WARSZAWSKIEGO i znakomitych Osób, odbyło się 
solenne Nabożeństwo. Mszę Ś. celebrował JW. X. No» 
wichi Oficjał Katedv:, a TE Deum Najprzewie: Nikanor, 
Członek N. Synodu, Arcy-Biskup Warsz: i Nowogieort, 
którego JO. Xiążę odwiedził. - O 4tej, w Zamku u JO. 
Xięcia NAMIESTNIKA znakomite Osoby znajdowały się 
na świetnym obiedzie. 

N. PAN, wynagradzaiąc poświęcenie się, z narażeniem 
własnego Życia, osób niżej wymienionych, przy. mato- 
waniu. ginących, Najmiłościwiej udzielić im raczył me» 
dale srebrne z napisem: »za ocalenie ginących.” Owzy- 
mali: Gzynszownik zwsi Rudy w Ekonomji Skierniewi- 
ckiej Piotr Michalski, za ocalenie tonącego w rzece 
Rawce'urlopowanego żołnierza; Strażnik Dochodów Tas 
baczn: w Bodzeatynie Wal: Możdżeński, za ocalenie toś 
nącego w stawie Bodzentyńskim Kancelisty; Pisarz dóbr 
Wysokie Jen, Łewaadowski, za wyratowanie w czasie 
wyniktego-we. wsi Wysokie pożaru, dwojga dzieci z do» 


mu,płomieniem ogannionego; Pisarz więzienia w Sando- 


mierzu Wine: Torłowski, za ocalenie tonącego w rzeca 
Wiśle Stan: Nowakowskiego; Mieszkaniec Kozienic To- 
karz'Henryk Szałe za ocalenie tonącego w rzece War- 
cie, Józefa Zegarowskiego, i Włościanin wsi Babska Józ: 
Walkiewicz, za ocalenie tonącego w stawie chłopca, 

„Żona wraz. z Dziećmi po ś. p» Wincentym Witacskuy 
Doktorze Medycyny i Chivurgj', zaprasza Szanow; Nije- 
boszczyka Przyiacioł, na Nabożeństwo Żałobne dnia 12go 
b. m. , które ma odbyć się w Kościele Sgo KRzyża o 
godzinie lótej. z rana, isko dnia czwarte 
zejścia ztego Świata. — E. W. 

(Ara) W d. 18 z. m. przeprowadzono ną snętarz Po- 
wążkowski zatoki ś.p.M»rjanny zKościelskich Gerlach, 
Wdowy i właścicielki fabryki narzędzi ostrych i instru- 
mentów chirurgiczi. Rzadko zdarza się, iżby tak liczoy 
orszak złożony rozmaitych klass tutejszej Pobl'czności 
towarzyszył seutuemu obrządkowi pomimo przykrej po- 
ry roku,,aż namiejsce wiecznego spoczynku; lecz dziwić 
się nie będziem gdy: wspomnim na powszechny szacunek 
feki pozyskała Niebaszczka, a Była to Kobieta rzadkich 
przymiotów, duszy i serca. Jako M.tka czałąca głęboko 
swoje obowiązki, jako Obywatelka miłviąca dobro ogó- 
łu Z całem poświęceniem po śmierci Męża zajęła się 
swemi obowiązkami. Potr. fita rozsądnem prowadzeniem 
Bielylko utrzymsć fabrykę, ale nawet o ile możność ipc- 


go od rocznicy 


' przed 100 lub 200 laty bywały, 


łożenie rzeczy wymagało, usił owała rozszerzyć. Przede 
śmiertaem mądrem rozporządzeniem utrwaliła dalszy 
byt fabryki, której wyroby, tak znakomitą maią repu- 
tację nietylko w kraiu tutejszym ale nawet za granicą. 
Oddaiąc ią pod kierunek lubo młodego ale nader uzdol- 
nionego Werk mistrza, który ukształcił się pod okiem ś, 
p-iej męża. W.JX. Midwoch Pomocnik Kapelana przy 
Kościele $go DucHA, w tveściwej mowie skreślił prawa ` 
dziwy bes przesady obraz Życia tej enotliwej Kobiety. 
Pamięć iej długo będzie trwałą. Bliższy świadek iej pos 
święceń i szlachetnego sposobu myślenia co widział naos 
cznie, w cela naśladowania i przedstawienia przykłada 
enotliwej matki, Żony i obywatelki, te kilka wyrazów 
sk reślił. 3 ** 4. ; 

Dziś o godz: 3ciej po połud: odbędzie się exportacja 


„zwłok ś.p. Katarzyny z Zalewskich Bachmińskiej, W dos ; 


wy po Sędziu Pokoiu Ptu i M, Warszawy, z Kaplicy XX. 
Reformażów, :na smętirą Powązkowski. 

Dziś, iako d. 10 Lutego, wyszedł piąty numer Przes _Ț 
glądu IWaukowego, nowemi czcionkami odbity, i zawie= 
ra: Swit i Poeta, powieść M, G.; List nadesłany z Kras 
snoierska przez M, L.y i Rozmaitości, Ner przeszły 
mieści w sobie: Rozwój zasad umysłu polskiego w pis 
śmieunictwie, przez Dom: Szulca Profes:; Melancholja, 
p: Doktora L.; Rzuty filozoficzne, p. Mazura z Płockie« 
go; Stanowisko, jakie obrać potrzeba dla pokazania, 
rozwolu literatury naszej, Redakcja iest N* 616 przy 
uli: y Danielewiczowskiej. Pismo zaś pod tyt: Przegłąd, 
zaajduie się we wszystkich Księgaraiach. 

Wczoraj złożono w Redak: Kurjera od *** dla Wło» 
ścian z Siekierek zł. 66 gr. 20, i dla Żony utrzymuiąe 
cej chorego Męża, przy ulicy Mostowej Ne 232, zł. 10.. 
Zaś od E. dla kaleki S. w domu Elerta, zł. 6 gr. 20, — 
Młoda Panienka przeznaczy wszy zł. 7 na białe atłasowe 
trzewiki, posyła ie dla przyszłej małżonki Józefy u Frana 
cisskiem, z waruakiem, aby modlilisię o zdrowie {askas 
wych iej Dobroczyńców. z 

Amatorowie myślistwa kończą polowania. Jak wiado« 
mo; zamknięcie pięcio-miesięczne polowań: ma miejsce 
lgo Marca. Ale polowania w okolicy Warszawy, iuf 
są codzień mniej obfitsze, Co za różnica od tych, które 
W opisie przeiaźdzki 
pzez Polske i pobytu w Warszawie Autora dramety= 
cznego Zegnarda (Renardz), iest wzmianka o polowa» 
nia wydanem przez Krója Jana Igo, na które tenże 
Renard został zaproszony. Na tem polowaniu, które 
iak domsyśloć się należy, odbyřo się w lasach Viano- 
wskich, ubito w ciągu 4ch godzin: 10 sarn, 3ch wile 


ków, 6 lisów, mnóstwo zaiąców, oraz ogromnego dzika, 
który bronił się dzielnie, ranił kilku ludzi i koni, i nie» 
łednego psa rozpł-tał. Tegoż dnia Renard miał szczę- 
, ście obiadować u Króla, siedząc po lewej stronie Mo» 
narchy, gdy Ambasador francuzki Margrabia Vitry- sie- 
dzieł po prawej, Wieczorem dostojne towarzystwo ga` 
siadło do lombra, i Renard należał do partji króle. 
wskiej. Rzeczony Autor mieszkał w 7/arszawie, iak 
się wyraża naprzeciw Kaplicy, gdzie był niegdy Ko» 
ściół XX. Dominikanów Obserwantów; być może, że 
w domu Misjonarshim, bo tam zwykle przemieszkiwali 
Ambasadorowie francazcy. Renard z ówczasowych XX. 
Misjonarzy wspomina X. Mumasan, który zarządzał pod» 
ówczas Zgromadzeniem, w nieobecności przełożonego. 
Z komedji Renarda, były tłamaczone na ięzyk polski, 
za czasów Króla STANISŁAWA AUGUSTA prawie wszystkie; 
a z przedstawianych w Warszawie przez Artystów na- 
szych; odobały się Demokrit, Roztargniony i Gracz. 

Wdowa Chaber (Szaber) zechce zgłosić się po dar 
dla niej złożony, w Sklepie papieru przy ulicy Senator» 
skiej obok Ratusza Nr 463. 

Do obecnego na onegdajszej maskaradzie, siedzącego 
przy piecu, zbliżyła się bardzo uprzejma maseczka o» 
dziana czarnem Domino, i z pamięci w śch wierszach za- 
dała szaradę, prosząc o odgadnięcie gdy za 5 minut wra- 
cać będzie; Że zaś nie wróciła i za pół godziny, odga- 
dywacz niniejszem oświadcza, Że zadanie odgadł w cią- 
ge minuly, a ta iest Karolina. 

_ Księgarnia i Skład nut mazycz: Fr: Spiess i Sp: przy 
ulicy Senstoisk: Ne: 460, otrzymała najnowsze dzieła: 
Michała Wiszniewskiego, Historja literatury polskiej 
Tom Tiy, zawierający : Historję kunsztu dzie:o-pisar= 
skiego od Miechowity do Kochowskiego, Jenealogją Kró- 
łów polskich i Szlachty, Opis Polski przez polaków i cu- 
dzoziemców, it.d.; zł, 26 gr. 20. Badania w przedmio- 
cie rzeczy przyrodzonych w Galicji, w Król: Polskiem, 
ną Wołyniu i Podolu, z przydaną mappą ieognostycz- 
wą; zł. 67fa. Rozmaitości dla ludu wiejskiego, zebrane 
przez Julję G., 4tomy, zł. 12. Powieści dla dziec’, w 3ch 
częściach, przez Panią Karolinę z Potockich /VaAwa- 
ską, wydanie ozdobne; Część lwsza zawiera: Powieści 
dla matych Dziewczynek i Chłopezyków, zł. 4. O dzia- 
łaniu i skutkach rozmaitych gałęzi przemysła rolni- 
czego na uprawę gruntu i ogólny dobry byt, oraz wy- 
kazanie. środku, zasługuiącego na szczególną uwagę na» 
szych A ez który zastąpić może ograniczenie 

apr R á > 
deryka Noil, sł 2. Abrykečji okowity, przez Fry- 

2 Wczoraj w Teatrze Rozmaitości czwarte przedstawie- 
„nie dane dzień po dzień, Młodej Wdowy, sprowadziło 
i Publiczność iak poprzednio napełciającą wsaystkie miej- 
sca. JPani Ha/pert przywołana, 
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Prokurator Król: przy Tryb: Cyw: Gub: Radom- 
skiej w Kielcach, zawiadomił strony interesowane, Że 
Leopold Kłodnicki, Komornik przy tymże Trybunale, 
wyrokiem tegoż Trybunału z d."4/4% z. m., przywróconym 
został do wykonywania obowiązków swego urzędu. 

JP. Raszewski zarządzaiący od lat 32 teatrem w bare 
dzo wielu miejscach tak kraiu tutejszego, iako też w gu- 
bernjach Wileńskiej, Grodzień: i innych, przez zeszłe 
6 miesięcy zadowalał Szanowną Pabliczność w Mławie, 
gdzie był wezwany przez okolicznych Obywateli. Tee 
raz z swoiem Towarzystwem bawi w Lipnie, i poleca się 
łaskawym względom Lubowników sceny. 

Wiadomości z Kaukazu 80 Grudnia 1845 r. — 
Dla wyniszczenia lasów w Czecznie, w których zwykle 
górale bronili się nejuporczywiej, Jenerał- Lejt: Frejtag 
z oddziałem z lOciu batałjonów, z 1Ociu ermatami, opa» 
trzywszy się w żywność, w pierwszych dniach grudnia 
wyruszył z twierdzy Groźnej do lasu zwanego Gojżyń- 
skim. Jednocześnie dla wsparcia tego działania pod do- 
wództwem Władikaukazkiego Komendanta, Jenerała 
INestorowa, uskutecsgioną została diwersja od nowych 
Stanic na Suudże do Matej Czeczni. Od dnia 5go do 
20go grud:, wyrąbano i spalono wiele drzewa, tak Że te- 
raz po obu stronach drogi, na strzał kartaczowy miej- 
scowość iej otwartą: Okoliczność ta wywarła niezmiere 
ny smutek na tamecznych mieszkańców, a nieprzyiaciel 
iest rozpaczaiącym, widząc zniszczonem swoie schronie= 
nie, Wprawdzie Czeczeńcy wzmocnieni przeź inne par= 
tje, działające w skutek rozporządzenia Szamiła, cią- 
gle usiłowali robotom przeszkadzać, iednak utarczki o= 
graniczały się tylko na walcę w łańcuchu tyraljerskim, 
a strata Rossjan była wnich wcałe nieznaczne. Oddział 
Jenerała Nestorowa, stoczył kilka utarczek z góralami, 
które kończyły się zazwyćzaj rozproszeniem, z bardzo 
małą stratą w wojskach rossyjsk:, Tym sposobem, poo- 
siągnieniu przedsięwzięcia, Jenerał /Vestorow dnia 18 
grud: z oddziałem swoim wrócił na zimowe kwatery. Na 
Czarnomorskiej kordonowej linji, wydarzyła się nadzwy- 
czajność. Z powodu wezbrania rzeki Kubań i wpadają- 
cych-do niej rzeczek, cała równina od Georgiefipskie- 
go zalaną została wodą. W pierwszem ztych warownych 
stanowisk, wrcta i inne otwory były zamknięte, a woda 
o 8 stopy stała wyżej, w skutek czego garnizon miał 
przecięty przez dni kilka związek z linją kordonową; a 
gdy następnie woda ieszcze bardziej na Kubanie wege 
brała, część garwizonu 2 fortyfikacji Aleksieiewskich by» 
ła zimaszoną opuścić takowe, i biwskować na leżących 
blisko wzgórzach. Teraz woda opadła, a miejscowe wła» 
dze przedsiębiorą odpowiedaie Środki, dla naprawienia 
zrządzonych przez powódź uszkodzeń, W Czarnomo- 
rzu i w północnym Dagestanie trwa spokojność. 


Angilja. — 30go z. m. w rocznicę zgonu Karola 
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yo nie było posiedzenia Parlamentu — Loxd Ashley * 


29go 2. m. na posiedzeniu izby niższej obstawał, aby 
czas pracy w fabrykach, oznaczono ua 10 godzia dzien» 
nie. — Miasto Brystoł 30go z. m. nawiedzone zosta- 
ło przez powódź, iakiej od 48 lat niepamiętaią. Wo- 
da wezbrała tak nagle, iż porwała wiele bydła z pa- 
stwisk ; wysokość iej ma być zatrważaiącą, — Przez 
Zryesć otrzymano wiadomość, że wojna między An» 
glikami a Seikami w Lahorze, wybuchta, Drodzy 
przebywszy Sużledsz, wtargnęli w posiadłości ang:, 
ale niebawem zostali przez wojsko ang: atakowani i 
odparci. Seikowie mieli 55,000 ludzi i 150 srmat; 
przy odejściu gońca 23go Grud:, bitwa nie była iesz- 
cze skończoną. (P) Ze strony Seików wiele poległo, 
50 armat wpadło w ręce Anglików, którzy także zna- 
czne ponieśli straty. Jenerał Johna Little z początku 
był przyciśniony , lecz hufce Jenerałów Harding i 


Hugh Gugh przeważyły zwycięztwo na stronę Anglie * 


ków, i zmusiły Seików. do powrotu za Sutledsz. 

Danja. — Połów śledzi przy brzegach norweg- 
skich, odbywa się pomyślnie. — W Zeeland ukazały 
się iuż bociany. 

Francja. — Rząd perski wynurzył Hrabiemu Sar- 
tigues (Sartig), Posłowi francu: przy dworze w Te- 
heranie, życzenie, aby między wyspą Burbon apor- 
tem Bender Buszyr w zatoce perskiej zawiązały się 
stosunki handlowe; wydano iuż w Persji rozkazy na- 
daiące statkom francu: wiele przywileiów. — Wieść o 
pojednaniu się Panów Thiers i Guizot (Gizo) zdeie 
się więcej nabierać prawdopodobieństwa; obaj ci Dy- 
plomatycy spotkawszy się przy krześle prezesowskiem 
w izbie Deputowanych, wzaiemne okazywali sobie grze» 
czności; P. Zhkiers w toku rozpraw o Radzie uniwer- 
syteckiej, nazwał Pana Gizo najznakomitszym z Ociu 
czy l0ciu Ministrów oświecenia, którzy po sobie na» 
siępowali po rewolucji lipcowej. W ogóle P. Thiers 
w ciągu rozpraw nie okazywał więcej dawnej swoiej 
goryczy względem P. Gizo, — Minister wojny kazał 
zaopatrzyć arsenał cytadelli Laon w potrzebne zapas 
sy woienne; prace tej cytadelli tak daleko postąpiły, 
iż w r. 1847, będzie można umieścić w niej załogę. — 
x. Dupuch (Diapusz) Biskup Algieru wziąwszy dymisję, 
iuż wstąpił do Klasztoru Trapistów w Sżaneli. Pratat 
ten widział się zmuszonym wziąść dymisję, z powodu 
krytycznego stanu fiaansów swoiej dyecezji. — Wkrótce 
wysłaną będzie misja naukowa do Zunetu i Trypolis. — 
Michelet (Miszele) wydał nowe dzieło pod tyt: Naród, 
— Ibrahim Basza zostawszy szczęśliwie uleczonym z 3ch 
chorób chronicznych, przybędzie z wód FVernet do Bor- 
do, zkąd wprost uda się do Paryża. W Bordo danym 
będzie dla niego Bal u Margrzb: Jenerała Kastelbeiak, 


| Aliszpanja. — Władza wojskowa w Barcelonie, cią: 


gle zachowuie ostrożność aadzwyczajną. — Spodziewaią 
się w Madrycie przybycia Xięcia Montpensier (Mąpan* 
sje), Hrabiego Trapani i Xcia Leopolda Sasko-Kohburg= 
skiego. — Dyliżans który 23go z. m, wyjechał z Mae 
drytu do Balony o Tia cwierci mili za Madrytem mię- 
dzy Alkobendas i San Augustyn, został napadnięty 
przez bandytów, którzy podróżnym odebrali zegarki i 
pieniądze: złoczyńcy spieszyli się, i dla tego nie złu- 
pili tłumoków. 

Holandja. — Flota holenderska na początku bież: 
roku, liczyła dwa okręty linjowe pierwszego rzędu, 5 
drugiej klassy, 3 fregaty lszej i 14 drugiej klassy, 3 
fregaty gładkie, 12 korwet, 4 korwety gładkie, 14 bry- 
gów lszej i 6 drugiej klaszy, 12 szonerów, 14 parosta= 
tków, dwa statki instrukcyjne, 3 transportowe, 10 ło- 
dzi kanonjerskich, a 65 takichże mniejszych. 

Rozmaitości. — W Paryiu okazywanym iest teraz 
automat kaczor, Ten kaczor mechaniczny, . kwacze, 
porusza szyię i skrzydła, wstrząsa piórami, pluszene 
w wodzie, ie, piie i trawi nawet!! Okazywanym iest 
w Pale Roial. — Syn pułkowy. Lat temu przeszło 
20 w Ameryce, pewnego dnia, Wieśniak będąc ojcem. 
licznej familji, gdy krewna iego urodziła syna naturalne- 
go, postanowił dziecko to ukryć na wychowanie do domu 
podrzutków, i w tym celu obwinąwszy takowe w pie- 
luchy i zawiązawszy w płachtę, dość wcześnie 2 rana 
przybył do miasta, a niewiedząc iakim to sposobem. 
podizucaią dzieci, zakłopocony wstąpił do szynkowni 
na kieliszek wódki, zostawiwszy nieszczęśliwą ofiarę 
na wozie; w tymże czasie dwóch Żołnierzy przecho- 
dząe, spostrzegłszy zawinięcie na wozie, a sądząc że te. 
iaka Żywność, przywłaszczyli sobie takowe i najśpie- 
szniej udali się do koszar; lecz iakież było ich prze- 
rażenie, gdy za rozwinięciem płachty, znaleźli Żyiące 
dziecię; strach i bviaźń, ogarnęła ich że się takiej 
depuścili zbrodni; zatem po krótkiem namyśleniu wy= 
nieśli na korytarz i zostawili iako- podrzucone; o czem _ 
gdy doniesiono Pułkownikowi po wyśledzenia winnych; 
cały pułk za karę musiał odstępować część pewną 
żołdu na wychowanie tego dziecka, którego nazwano 
Synem pułkowym, 6 2 którego potem wyrosł mężny > 
ołaierg. — Dostrzegacz Berliński wylicza następuią» 
ce głupstwa im folio: Gzyż to nie głupstwo in folio 
kiedy kto pończochy na buty wciąga? Czyż to nie” 
głupstwo kiedy kto w okularach spać idzie, ażeby le= ` 
piej widział co mu się śniło? Czyż to nie iest głap= 
etso, kiedy kto chce futrzanną czapkę wylakierowaćć 
Czyż to nie iest głupstwo, kiedy kto zegarek zastawi 
a kwit do łańcuszka przywiąże i nosi? Czyż to nie 
jest głupstwo, kiedy kto bryką furmańską na bal ie= 
dzie i strzelca w sutej libecji na przodzie posadzi? 
Czyż to aie iest głapstwo, kiedy się dwóch rozumnych 
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pciedynkuie? Czyż to nie iest głupstwo, kiedy: kto 

krwawo zapracowany i uzbierany kapitalik przyiacie- 

łowi da do schówani.? Czyż to niejest głupstwo, kie- 

dy 76-letni starzec myśli o ślubnym wieńco? 
Finozor r CnŁop. (Baieczka M. J. J 

Rzekł Filozof do Chłopa „wy pośród ciemuoty 

*Nieznacie, jak to mężnie znoszą się kłopoty”. 

Prawda że my nieznamy, lecz posłuciiaj proszę, 

- Odpowiedział Chłop szczery, Ty uczysz, ia znoszę. 


ć PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Berendt Konsul Neapolitańd: z Gdań .ka; Gurczany Kar: Hand: 
z h rakowa; Kerno Peod: Złotnik » Braumberga; Marjasz Grzeg: 
Hand: z Krakowa; Paninkin Stefan Urzęd; z Petersburga; Przy- 
stojecki Roman Ob: z Samborza; Ranch Rup: z Suprasla. (G.P.) 
7% _ OWEESTENYA. | 
ZAPOZEW EDYKTAŁLNY — Wilhelmina z Sassów, zamę- 
na Manthey z Laskowa, skarżyła o rozwód przeciw ko: Mę- 
żowi swemu, Gorzelanemu Janowi Frydrychowi Manthey, 
e przyczyny, że tenże ią od Sgo Jana: r. 1844 potaiemnie o- 
puscit. Wzywamy więc rzeczonego Masthey, aby się oso- 
biżcie stawił do odpowiadania ua skargę w terminie wyzna- 
<zonym przed delegowanym W. Robr, Radcą Sądu Ziemsko- 
Miejskiego, na dzień ll Marca 1846w. o godzinie 1l z rana; 
w izbie naszej instrukcyjnej, <W, razie uchybienia terminu, 
przyiętem zostanie, że zaprzecza podane przez przeciwnika 
do uzasadnienia skargi czyny, i tych dowodów nie przyzna- 
ie, które służyć maią do udowodnienia: findamenta skargi. — 
Bydgoszcz dnia 14 Października 1845 r; 2o £ rólewsko- Praski 
Główny Sąd Żiemiański, Senat I. * sprawęch rozwodowych. 
"MAMKA młoda,-zdrowa, ze świeżym pokar- 
mem, Mężatka, życzy sobie przyjąć obowiązek 
pika Mamki. Wiadomość pod Nr 327 przy ulicy Za- 
„200 * kroczymskiej, u Straża na dole. 
Ks SZAFKA ZELAZNA do PIENIĘDZY, fabryki Tul- 
skiej, nowa, o pięciu przedziałkach, nader ozdobna, la- 
kierowana na kolor pałisendrowy, dogodna do przecho- 
wywania monety «i papierów, łącząca z użytecznością 
pin, wytworuego sprzętu pukoiowego, iest do sprze- 


dania za 1500 złp. w Handlu Braci Lesser, przy placu 

Krasińskich, w starym Teatrze, „pod Nrem 1790. - 
Danang. aparana 

Ktoby miał do sprzedania WIEŚ w dobrych gruntach, by- 
le nie w Gubernji Augustowskiej; zechce bez pośrednictwa 
Fektorów zostawić adres w Drukarni Kurjera Warszaws:. 

3 WaR -BURET i SZAFA jesionowa za szkłem, w do- 
ery |. brym stanie, mogące być użyteczne do Cukier- 
zlęz ni lub do Handlu Saskiego, oraz BILLARD ma- 
boniąwy, mało co używany, ze wszystkiemi re» 


kwizytami, są do sprzedania z wolnej ręki. Wiadomość przy 


ulicy Klektoralnej Nr 198, w $zynku w Sklepie: 
Potrzebna iest POZYCZKA 20,000 zł. va hipo= 
, teke, w pierwszej połowie wartości Domu w War- 
© sSzawie przy. jednej i bez po- 
5 fredniciwa Faktor 7 Patrar kj; 
Drokarni Korjera. 
€ M o Przed kilką dniami zgubiono PULJARES safja- 
nowy brązoaego kol Vu, w którym oprócz inuych 
| mało ważnych notatek i ołówka srebrn 'g0, znaj- 


i żę za) 
dowało się POZWOLENIE na ttrzywywaułe Broin za Nu- 


ów. Adres uprasza się złożyć w | 


` 


z 


sarew wydane, oraz ma Proch za Nrem 6255, przez W. Puł: 

kownika -///endoif. podpisane. / Znałazca- (za nagrodą iakiej 

Nr 2183 lit: C, przy ulicy Konwiktorskiej, na pierwsze pig- 
tro.— Tamże można powziąsć wiadomość f 

DI zie ($teinkellerce), KONIACH, CHOMON- 

kwizytach, za cenę iak najniższą, 

W dniu 2m b. m. znalezioną została TABAKIERKRA sre- 
własności, w ciągu najdalej dni 15 „| wynagrodzeniem wedle 
uznania właściciela Dabakierki, zwróconą mu będzie, w doma 
gdzie dzwonek. 60 (ag, 2 kibe yer 

Płacąc wszystko gotowemi pieniędzmi, ostrzegam niniej- 
wypożyczone lub wydane było, tak w Towarach, Wiktua* 
łach, iakoteż Pieniądzach: — * Naczelnik Telegrafów,” Pułko< 

FORTEPJAN o 5 oktawach, w dobrym stanie; 

> pia za dukatów 9; Serwantka niezamykana, Dywanik, 

= wan ordynaryjne, Wożko politūrowane i Posciel, 

są do sprzedania przy ulicy Danielewiczowskiej, w oficynie pa- 

Ponieważ z dniem 1 Stycz:r. b, MAGAZYN STRO- 

: JÓW DAMSKICH pod moią firmą w mieście Guber:, 

= Płocku.erystujący, sprzedany przezemnie został; po- 

i W W.Obywateli oraz Dimy z okolic Płocka, z 'tem nadmienie-- 

niem, że tak iak dawniej zlecenia ich, za pośrednictwem osobi: 

Stroie, w najwytworniejszym guście, wprost z Warszawy na 

miejsce.oznaczone, przesełanemi być mogą. — Augusta Rado- 
łacu W.Dyzmańskiego pod filarami.  * PE 

Trzy POKOJE z Kuchnią, Piwnicą i Komórką na drzewo, 
kiej nocy przy ulicy Granicznej, lszy dom*na jewo, idąc od 
Ogrodu Saskiegu pod Nr 971; o cenę ugodzić się można tam- 
na do godz: 11, lub'u Tomaszowej na 2m piątrze, takoż na. 
prawo; a kto chciałby mieć Wozownią i Stejnią, toi to mieć 

W dniu 31 Stycznia r.b., zginął PIES wyżcł, 

miernej. wielkości, z prawej strony cały -teran 

nenea rych dwie schodzą się aż do dolnej części brzn-- 
cha; łeb, uszy i ślipie w koło, oraz ogon do połowy 
raczy go odprowadzić pod. Nr 491, ulica Miodowa, do Stru-. 

Ża za uagrodą zł. 25. 

3 skiej w domu pod Nr 2678, PIES, wyżeł; wła- 

aya, ściciel za udowodnieniemm, może gu odebrać. 
WEP WRO > RER SLI = SITO WTO PA OTW > 
Dziś rano zimna stopni 9. Wczoraj w południe 7. w 


merem 4674, przez JW. Woiennego Gubernatora Jenerała Pi- 
sam żądać będzie), raczy. zwrócić Puljares wyż opisany pod 

o będących na sprzedanie: Sankach, Powo- 

TACH, NAJDYCZAŃCE, WOZIE, i ianych podobnych: re- 
brna, przez biedną dziewczynę służącą, Za udowodnieniem 
Nro 200 przy ulicy Brzozowej, na 3m piątrze, przy wnijściu 
szem, źe nic nieprzymuię coby giziekolwiek na moie konto 
wnik, Heller. 

Kopersztychy, Biórko, Szafka, Komoda, Para- 
lacu Grabowskich, pad żelaznym gankiem, na 2m piątrze. 

i czytwię sobie za obowiązek zawiadomić o tem IWW. 
stej korespondencji wykonywańemi będą; albowiem wszelkie 
szewioz, utrzymuiąca Magazyn Mód przy ulicy Miodowej w pa- 
wraz z wspólnym Przedpokoiem, są do wynaięcia "od; Wiel- 
że na Im piątrze, na prawo nad: Kawiarnią, codziennie z ra- 
może za oddzielną ugodąj Pokoie będą odświeżone niezawodnie. 

j towaty, z lewej zaś strony ma 4ry łaty, z któ- 
kasztanowate, koniec ogonu biały. Ktoby takowego uiął, ; 
Dnia 8 b.m. przybłąkał się przy ulicy Bednar- 
Wiadomość w tymże domu na 2m piątrze,: po- 

lewej ręce. r y 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Šty rez Ditoda Wdowa. ; 


